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Dzień Kobiet
Obchodzono go, jak co roku uroczyście, w całym Przed­

siębiorstwie. Choć w tym dniu Panie bywają w centrum 
uwagi, W świetlicy przy ul. Bocheńskiej odbyło się spotka­
nie długoletnich pracownic MPK z.poszczególnych zakładów 
zaproszonych przez Dyrekcję MPK. Na zdjęciu zastępca dy­
rektora ds, ekonomicznych mgr Alojzy Ku sin a. wręcza kwia­
ty Gościom, - choć w ten sposób w imieniu męskiego rodu 
wynagrodzić całoroczne kłopoty.

Spotkanie zakończył występ naszego „Pantografu” oraz 
znakomitego zespołu cygańskiego z MPO „Złota gwiazda''.
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Stary układ zbiorowy pra­

cowników gospodarki komu­
nalnej i. mieszkaniowej został 
wypowiedziany, z dniem 1. li­
stopada 30 roku. Okres wy- 
ppwiedzienia upłynął 31 sty­
cznia 81 roku. Nowego ukła­
du zbiorowego jeszcze nie ma. 
Ministerstwo zostało zobowią­
zane przez Krajowy Zjazd 
Delegatów NSZZ „Solidarność” 
z Przedsiębiorstw Komunikacji 
Miejskiej do podpisania no­
wego układu zbiorowego do 
dnia 31 marca 1981 roku z 
mocą obowiązującą od 1 lute- 
ge tegoż roku. Czy nowy u- 
kła.d zbiorowy wejdzie w ży­
cie 31 marca? Jednoznacznie 
na to pytanie odpowiedzieć 
nie można. Nowy układ zbio­
rowy musi być ■ jednak goto­
wy na pewno na koniec czer­
wca. Tak bowiem mówi Po­
rozumienie Gdańskie, a prze­
cież w nie wierzymy.

Co jednak pomiędzy 1 lu­
tym a powiedzmy .31 marca? 
Próżni -być nie może.
• Nasze Ministerstwo wybr­
nęło połowicznie z tej sytuacji 
i wydało protokół dodatkowy 
nr-’ 68 ' do ul” 
pracowników 
munalnej i

wycinek problematyki układu 
zbiorowego — płac. Wydawa­
łoby się więc, że problemu nie 
ma. A tymczasem?

NEGOCJACJE?

tylko

idu zbiorowego 
gospodarki ko- 
mieszkafiiowei. 
czymś pośred­

niej chyba tymczasowym. 
Obejmujs on oczywiście tylko

Opierając się nie 
zresztą na porozumieniach z 
Sierpnia, tego typu sprawy jak 
układ zbiorowy, czy też spra­
wy pracownicze w ogóle mu­
szą uzyskać akceptacje, ludzi 
pracy. Nie może się to odby­
wać poza Związkami Zakła­
dowymi lub też akceptacja 
związkowa nie może być tylko 
formalna.

No więc Ministerstwo nego­
cjowało. Wynikiem było pod- 
pisąnie protokółu dodatkowe­
go. Został on rozesłany do 
przedsiębiorstw dwoma, że tak 
powiem drogami: administra­
cyjną i związkową. I wybuchła 
bomba. Treść obydwu proto­
kółów, niby to samo, a jednak 
nie to‘ samo, 'różnica wpraw­
dzie niewielka, ale z formalne­
go punktu’ widzenia istnieje i 
jest' na stronie'drugiej-załącz­
nika nr 4, w punkcie' 5 i 6.

W protokóle przesłanym dro­
gą związkową w ' wymienio­
nych punktach napisane jest, 
ż.e "ód .'kierowników ,. działów, 
wydziałów stacji obsługi, war­
sztatu i zajezdni, radców

(Dokończenia na str. 3) •'

Demokratyzacja, 
a nie odnowa

5 marca br. do późnych go­
dzin wieczęr-ńych trwały cb- 
rady Konferencji Sprawozda­
wczo-Wyborczej organizacji 
partyjnej działającej w MPK. 
W swoim sprawozdaniu u- 
rjępujacy I sekretarz KZ 
PZPR tow. Ryszard Borowski 
poinformował m. in. o tym, 
iż z szeregów parlyj-nych wy­
kluczono 5” osób, 25 złożyło le­
gitymacje, 20 zaś członków 
skreślono’ z-listy. I-'rekioencja 
na zebraniach partyjnych jest 
u; 50 procentach, góra 70 proc. 
I jest to jak powiedział „po­
kutą”, za błąd pójścia ha,ilość, 
a 'nie jakość, tych "których, 
przyjmowano w szeregi par­
tii. „Trzeba rozstać sie z bier­
nymi członkami Partii, a. tak­
że z tymi, którzy Partię kórn- 
promitirją i trzeba podnieść 
głowę do góry, mimo, że na 
dziś boli zbyt wolno przebie-

czy spotkał się cd ubiegłego 
roku z załogą? Nie! Rozliczał 
zadania, nie dając środków. 
Jak tak dalej pójdzie, to nie 
nale staną, a ludzie w nich 
■pracujący, bo w takich wa­
runkach dalej pracować nie 
mogą, „rozchorują się”.

Takich głosów było dużo 
choćby wypowiedź tow. JA­
NA.. PIWOWARCZYKA . z 
Czyżyn — „Zróbcie, coś wre­
szcie — krzyczał z mównicy

„przedmówcy nie mają, wąt­
pliwości, ja mam dużo: Dla 
mnie słowo „odnowa" nic ńie 
znaczy. Slogan. Odnowa cze­
go? Co my wiemy o błędach; 
Nie jest to dziwne, że popa-, 
damy w zakręty — bo. nie 
analizujemy błędów. Wnio­
sek - należy przeprowadzić 
analiza historyczną. Musi, też 
zaistnieć jawność życia poli­
tycznego, a nie prawie kon­
spiracyjne metody, działania

gający proces rozliczenia 
psmi doó.omunistów”.

Tematem- przewiyjją-cym" się 
w trakcie dyskusji, była, de­
mokratyzacją, ' a nie odnowa 
Partii. Towarzysz Józef Ku- 
dlek zastanawiał się co zrobić, 
żeby było lepiej; dokąd' Egze­
kutywy, Plena, będą . tylko 
maszynką do glosowania, c. o 
obliczu Partii decydować be­
acie ..góra”? „Buduje się pro­
gramy’’ — powiedział między 
innymi tow. Kudłek — które 
nie są realizowane. Ile je­
szcze takich programów bu­
dować będziemy? W dalszym 
ciągu jest tylko walka o ’ u- 
trżymanie się na stołkach. -Za- 
cznijmy nie odnowę, a demo­
kratyzację życia partyjnego, bo 
■raczej to co chtyilę będziemy 
się odnawiać. Bądźmy gospo­
darniejsi, bo na dziś to: mar­
nują się oleje i smary — gdyż 
nie ma takiegog silnego w 
Przedsiębiorstwie, który ’ by 
wbudował zbiorniki, a te stoją 
i rdzewieją. Rozliczajmy wła­
dze z przyrzeczeń, ęhoćby ma­
ły przykład: z tego miejsce 
wicemiń isler Żubelewicz 
przyrzekł mi dwie cysterny. 
Dotąd nic. Ani słowa „prze­
praszam”, ani odpoweidzi na 
list, który załoga, dó niego na­
pisała. A dyrektor Zjedno­
czenia KAZIMIERZ KANIA,

, w
' , Ć z

Wybieramy władze partyjne.

® Narzekają . pracownicy 
Zakładu: Napraw Autobusów 
na stan' w, jakim przychodzą 
części der-regeneracji. Już na­
wet nie chodzi o to, że są 
brudne, choć to też utrudnia 
pracę, ale bardzo .często są 
one po-prostu niekompletne.

® Racjonalizatorzy z ZET 
Nowa Huta, Zbigniew. Karwat, 
i Janusz .Gajda opracowali ńa- 
wijarkę, która pozwoli'nam 
złagodzić trudności z luzowni- 
kąmi.
• Poważny problem stano­

wi ' dla pracowników Zakładu 
Taksówek zadymienie garażu 
w os: Centrum A. Dotychczas 
działająca wentylacja nie za­
pewnia właściwej cyrkulacji 
powietrza w podziemnym ga­
rażu.

9 Przedsiębiorstwu Wdra­
żania i. Upowszechniania Po­
stępu Technicznego ..Posteor” 
w Łodzi zaprojektowało urzą­
dzenie do mechanicznego ła-

15 dni 
w MPK

— 12 lat jeżdżę ha linii 132. 
Zaplanowano tam 17 autobu­
sów, a jeździ 6—7 wozów. 
Obiecują nam. Ikarusy, silni­
ki.' I co? Proszę w imieniu za­
łogi i społeczeństwa, zróbcie 
roś, bo mnie wstyd, piekielny. 
A ojcowie miasta chodzą i 
oglądają. W zajezdni zaś w 
Czyżynach woda i bajora, au­
tobusem się przewozimy, bo 
kajaków nie mamy. Do ojców 
miasto, się zwracam o podję- 

clęcyzji od- 
wdrunków 

czy będzie 
inny to nic

plenów. Mówimy 
■ fku — tak jest, 
rach gorąco dys': 
nie".

jak w woj- 
o. w k.t;lua- 

: litujemy na

„Należy stworzyć icewnątrz 
Partii taki system, żeby-śmy 
znowu' nie usnęli — powie­
dział tow. Jerzy Jupiszewski 
— i- obudzili 'się za 10—15 lat. 
Nie- możemy przeczytać ,■,Ga­
zety' Krakowskiej”. Zęby ■ na 
lewo handlowano Gazetą? 

■ Obciąć • nakłady ■ innych mniej 
■ poczytnych gazet. A poszły 
nieprawdopodobne ilości pa­
pieru, na bony na. cukier. Kto 

•łamią ba- wymyślił tę historię z alko- 
:tuka oglądać — holem? To nie jest walka ~.

cię ^statecznych 
nośnie’ poprawy 
pracy załogi, ■ bo 
ten dyrektor czy 
nie zrobią, nie pr 
riery. Nie
ojcowie miasta "— tam trzeba, "alkoholizmem. .Ludzie stoją w 
popracować? • kolejkąch w dodrinach pracy.

Wymownym było wystąpię- a mełiniarze zarabiają.
nie tow. ZDZJSŁAWA OKU-
LARA. Powiedział on m. in. (Dokończenie ra str. 2)

mania Szyn. Jego .wydaj-hość; 
■50 toń śżyh dziennis, koszt bk- 
200 tys. zł. Od 1982 r. ma órió 
wejść do produkcji, co prze- 
kazujemy kompetentnym 
czynnikom w MPK..

9 Niepokojące j.sst nasile­
nie kradzieży coraz częściej 
■zdarzających - się .w Punktach 
Kontroli Ruchu. Giną . butle 
gazowe, .kuchenki gazowe, su­
szarki dp rąk, kurki; Wstyd 
tym większy, • że złodziejami 
są na pewno nasi pracownicy, 
bo nikt inny nie ma do tych 
punktów wstępu.

• W ZET Nowa Huta zna­
leźć można książkę kontroli 
usterkowej, w której odnoto­
wuje się na bieżąco realizację 
zaleceń dyrekcji. A jak jest w 
innych zakładach?
• .Nasze Frzędsiębiorstwo 

otrzymało odpis pisma, skiero­
wanego przez wiceministra 
Michała Zubele,wieża do Pre­
zydenta m. Krakowa Edwarda 
Gajewicza. W piśmie. tyra za­
gwarantowano ,nam dostawę 
w bieżącym' roku: 33 tramwa­
jów typu 1'05'N. '8.0 -..EerHe- 
tów” PR-110 .(wraz- ż .zalęgły- 
rni z zeszłego roku). 6,n .Jkaru- 
sów;’. 2R.0,- a ponadto 3(5 ..Fia­
tów” 125p. które będziemy 
.wykorzystywać jako takśĄwki.

(KG)

Chyba u wszystkich powsta­
nie „Solidarności” i jej dzia­
łanie obudziło .uczucie nadziei, 
że będzie lepiej, uczciwiej, 
rzetelniej, gospodarniej. I 
jeśli teraz mimo to spotyka­
my się z. postępowaniem bę­
dącym kontynuowaniem daw­
nych .metod budzi tpvząniępo- 
kojenie... ■ śę ",
.: Chodzi o sprawę irtforpió.-, 
wania pracowników o istot­
nych (daleko, posuniętych w 
realizacji)., projektach. Azmian 
dotyczących jieh.-' stanowiska 
pracy. Konkretnie o Pracow­
nię Psychologiczną .MPK; któ­
rą postanowiono przenieść : ż 
budżyńku Przychodni. przy ul. 
Brożka do budynku socjalne­
go ro zajezdni Wola Duchac- 
ka. ■ Dlaczego? Nie wiadomo. 
Cała dyskusja —■ kilka spot­
kań łącznie -z 
obiektu 
mną. to jest jedynym w tej 
chwjli 
pełniącym . _ . 
z-cy kierownika 
(Kierownik jest __ ____ ____
PKS).. Byi może' ZOŹ Podgó- Śmiem w ■ tym

w: zją lokalną 
odbyła się poza

psychologiem, MPK 
ponadto funkcję 

Pracowni, 
.na etacie

I nic
nie zmieniło «

rże..w osobach Dyr. W AL- 
CZAtKAfżj kier. STAWIŃ­
SKIEGO ma swoje racje, sta­
rając się. o dodatkowe . po- 
jinies.zczęnia w ’ P:rzychę)d.ni, 

, które my mam^ oprójżnić. Ja­
kie; ,p tym nic.:nii nie':’wiado­
mo. . 0 całej sprawie . dowie­
działam się.- pogłosek, krążą-- MPK. :w których cpla ta śpra- 
cych w stołówce! Odpowie- ' ' ’ "
dzialńą za tę sprawę czynię 
dyr. KOSTRO. Dyskusję ną 
temat przeniesienia Pracowni 
prowadzi ■ z przedstawicielami 
ZOZ-u oraz .. .z psychlogiem 
PKS, stwierdzając przy tym., 
że gwarantuje to ' już obec­
ność' wszystkich' zaintereso­
wanych i kompetentnych, . że dostosowanie pomieszczeń, 

___ _ i momencie nęi Woli Duchackiej do po-

mieć odmienne zdanie i nie 
ma to nic wspólnego z wygó­
rowanym mniemaniem o so­
bie ani-tez. źe względami am­
bicjonalnymi. po prostu chćiid- 
łabyrń w tej dyskusji mieć 
możliwość ’ obrony rzeczywi­
stych: interesów, pracowników

w'a, również uderza.
Pytam: jak długo jeszcze 

będziemy przygotowywać 
stanowiska pracy dla jakiego­
kolwiek. ztiw.od.u bez wiedzy 
zainteresowanych pracowni­
ków?

Na tym polega gospodar­
ność?'Nie mówiąc już o tym'-, 
że • dostosowanie

mw hic w iw

trzeb badań psychologicznych 
na tym 'etapie prać budowla­
nych będzie, i kłopotliwe i 
kosztowne? Kto ma wypowie­
dzieć się na temat, tak błahy 
jak ■il.c-ć i. rbzn-iąszczcn.ie 
gniazdek, ścicnek działowych 
i p. Przecie:: projekt budynku 
nie przewidywał' tam zlokali­
zowania. gabinetów badań psy­
chologicznych lecz lekarskich, 
a jest to jednak pewzd. różni;

Pytdnw iigstębńę: czy stać 
ńaę'ńd .io oby pohó-yć koszty 
dla PKS-u i ponad. 200 prze­
dsiębiorstw ' zrzeszonych przy 
nim irp.' KFRI. " PTHW, 
RUDOSTIAL. , PTNL. . 1NL 
(W-96).' Z.-dy Chemiczne Oś- 
ińiecłm, Che.ń-lobódóuia, TPAN- 
SBUP;. KPBP, PKS — Kra­
ków, Gorlice, Wadowice. " N. 
Targ', Zakopane, Dębica, Myś­
lenice i'tak dalej i dalej..;) w 
tzw. Porozumieniu. Branżo­
wym. Bo przenieść się mają 
nie tylko psychologowie MPK 
z badaniami naszych ■ pracow­
ników ale i 5 osób na etatach 
~ (dokończenie na str. 2) -



W licznych postulatach po-‘ 
wtarżało się żąijanie zape­
wnienia właściwych warun­
ków pracy oraz odpowiednich 
warunków socjalnych dla za­
łogi MPK. I nic w tym dzi­
wnego biórąc pod uwagę stan 
i ilość obiektów jakimi dy­
sponuje przedsiębiorstwo. Nie 
trzeba nawet wymieniać 
wszystkich zakładów, które 
mają złe warunki pracy. Pro­
ściej stwierdzić, że wszystkie 
zajezdnie są przeładowane do 
granic wytrzymałości, zaś ani 
jeden zakład nie ma przydaj-, 
mniej dostatecznych warun­
ków do wykonania zadań, do 
których został powołany. 
Konsekwencje takiego stanu 
rzeczy łatwo przewidzieć. Na­
prawy i konserwacje autobu­
sów i tramwajów wykonywa­
ne są gorzej przy jednocze­
snym Znacznym obciążeniu 
pracowników.

Z drugiej jednak strony 
przy każdej niemal okazji 
narzekam;,' w. przedsiębior­
stwie na brak funduszy inwe­
stycyjnych. które mógłyby po­
zwolić na poprawę warunków

następnym raku znowu z u- 
porem maniaka popełniamy te 
same błędy.

Mój osobisty 
wysnułem, to 
sytuacja jćśt 
przedsiębiorstwa. Można 
tłumaczyć niepowodzenia w 
prowadzeniu przedsiębior­
stwa, jak też podać szybko 
ogromne potrzeby' związane z 
prawidłowym funkcjonowa­
niem komunikacji. Nie muszę 
przypominać, że podsumowu­
jąc aktualne potrzeby przed­
siębiorstwa otrzymamy prawie 
astronomiczne sumy'.

Tymczasem podczas mojej 
krótkiej pracy' mogłem stwier­
dzić, 
korzyśtujemy 
westycyjnych.
nie wykonano torów objazdo­
wych w ul. Rzemieślniczej. 
Niewykorzystane limity fi­
nansowe zostały' przeznaczo­
ne na remonty. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby nie 
to. że część robót już wykona­
nych została zmarnowana i 
nie osiągnięto zamierzonego 
celu. Prace te nie zostały do-

wnióśfek
taki, że 

wygodna

jaki 
ta 

dla
wy-

ed . razu de spraw konkret­
nych. Najważniejszym powo­
dem obecnego stanu rzeczy 
jest brak zdecydowania w o- 
kreśieniu celów i nadanie im 
określonej hierarchii ważno­
ści. A oto przykład. Budowa 
Zajezdni Tramwajowej. Wy­
znaczono lokalizację na Prą­
dniku Czerwonym. Przygoto­
wano wstępne materiały. I co? 
Nagle okazuje się, że korzyst­
niejsza lokalizacja jest w rejo­
nie ul. Łokietka. Rozważa się 
tę możliwość, czas płynie i na­
gle okazuje się, że jest jeszcze 
lokalizacja w Bieżanowie. Tak 
właśnie minął cały okres cza­
su jaki pracuję w MPK. Ża­
dne rezultaty pracy, tylko na­
rady, spotkania etc. A czas

że notorycznie nie wy- 
lunduszów in- ., . ....... __ . ___

W roku 1979 dalej płynie. Trzeba liczyć, że 
potrwająprace projektowe

trży lata. Więc jak w końcu 
teraz zdecydujemy
chćemy, to za 6 lat będziemy 
mieć zajezdnię tramwajową. 
O nowej zajezdni autobuso­
wej już nie wspomnę. Jako że 
teren przy ul. Radzikowskie­
go został nam odebrany' i wy­
znaczono inną lokalizację.

się CO

Radosna twórczość
pracy oraz równocześnie wa­
runków socjalnych. A okazji 
do narzekań w ostatnim o- 
kresie czasu było sporo. Naj­
pierw na zaprosżeńine NSZZ 
„Solidarność” przybył sam 
wiceminister Zubelewicz. Có 
prawda bardzo długo przygo­
towywał się do tego spotka­
nia, ale. w wyniku tego obie­
cał bardzo dużo. Fakty poka­
zały', że były to przysłowiowe

tąd zakończone o czym, mo­
żna Się przekonać będąc w 
zajezdni w Podgórzu. Przy tej 
okazji zetknąłem śid z naj­
dziwniejszym zarządzeniem 
dyerktora. Ponieważ nakłady 
inwestycyjne zostały użyte 
niezgodnie z przeznaczeniem, 
wspomniane zarządzenie 
brzmiało: „należy przestrze­
gać przepisów w zakresie fi­
nansowania inwestycji”. Na

Drugim zasadniczym powo­
dem obecnego stanu jest złe 
przygotowanie inwestycji. 
Przykładem tego są hale sta­
lowe v/ Nowej Hucie. Błąd w 
przygotowaniu, a raczej w "lo­
kalizacji Spowodował, że trze­
ba było przesadzać drzewa, 
có w konsekwencji spowodo­
wało, że jedna hala jest je­
szcze w powijakach. Ale niech 
koledzy w Nowej Hucie nie

Demokratyzacja,
a nie odnowa

(Dokońezenie ze str. 1)
Na 109 delegatów obecnych 

na Konferencji było 101.
I sekretarzem KZ PZPR zo­

stał ponownie wybrany — 
tow. Ryszard Borowski, sekre­
tarzem Organizacyjnym — 
tow. Józef Slręk, sekretarzem 
ekonomicznym — tow. Ry­
szard Gurbicl z I POP. (ZET 
Nowa Huta), sekretarzem pro­
pagandy — tow. Jerzy Kijo­
wski — I sekretarz XV POP 
(Wola Duchacka, brygadzista).

W Skład Egzekutywy KZ 
weszli tow. tow.: Anna Zając, 
Jan Sokołowski, Zdzisław 
Kałwa, Józef Hodurek, Jó­
zef Kasprzyk i Marian Szy­
mański.

Komisja Rewizyjna: 
wodńiczącym wybrany 
tow. Edward Gaweł

prze- . 
został 
z II 

POP (pracownik działu Głó­
wnego Mechanika), wiceprze­
wodniczący — tow. Tadeusz 
Walczak (kierownik Działa 
Kadr).

W skład Plenum KZ weszło 
33 towarzyszy.

„Partią przewodzą.ca musi 
Się zająć problemami, które 
riesie życie. Partia musi 
wyjść z tego zaklętego kręgu 
wewnętrznych spraw — 
stwierdził m. in. sekretarz 
KK PZPR tow. ZDZISŁAW 
ŁES Tow. Hodurek powie­
dział — kontynuował sekre­
tarz — ze w Partii są dwa

nurty. Trafne spostrzeżenie; uczyć się na dóśwladcezritaćH 
jeden to ludzie, którzy odcho­
dzą od pryncypiów partyj­
nych (pochlebcy), drugi nurt 
— to konserwatyści, niechę­
tni do głębszych zmian,- a za 
to chętni do powierzchniowej 
oceny przeszłości.

Budzi niepokój duże poczu­
cie winy wśród członków Par­
tii. To Partię paraliżuje. Kwe­
stią powagi Partii jest to, czy 
potrafi przyznać się do toiny. 
Wychodzimy z twarzami bo 
się przyznajemy, choć lepiej

niż na błędach.
Demokratyzacja w Partii 

— to kwestia zbudowania ta­
kich mechanizmów, 
uniemożliwiają 
błędów, to 
wybierania, 
partyjnego, 
zmieni się, 
przywódca 
okazać się złym'

które 
popełnienie 

"zmiana sposobu 
to jawność życia 
Jeżeli tego nie 
to dziś dobry 

ta kilka lat może

Odnotowała? 
Janina Dziuro

%'i

Członkowie Plenum KK PZPR zastanawiają się kogo wy* 
brać do Egzekutywy.

„gruszki na wierzbie”.
Ostatnio również odwiedził 

'nasz zakład I sekretarz KK 
PZPR Dąbrowa. I znowu pa- 
dło stwierdzenie, że warunki 
pracy są straszliwe. W tym 
momencie powinienem rów­
nież trochę ponarzekać, jak to 
przedsiębiorstwo jest pomija­
ne we wszystkim, jak to nikt 
nie stwarza nam prawidło­
wych warunltów rozwoju. 
Słowem — Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne, jest 
..biednym męczennikiem’’. 
Proszę wybaczyć, ale mam zu­
pełnie inny pogląd na powyż­
sze sprawy, Uważam bowiem, 
iż taki Stan jest wynikiem 
zwykłej beztroski Dyrekcji 
naszego przedsiębiorstwa i 
złej pracy Działu Inwestycji 
(którego nota bene jestem 
pracownikiem).

Dlaczego uważam, że Dy­
rekcja naszego przedsiębior­
stwa zachowuje daleko, idącą 
beztroskę. Otóż dlatego, że 
albo nie potrafi wyegzekwo­
wać od Działu Inwestycji je­
go należytej pracy, albo nie 
potrafi stworzyć temu Dzia­
łowi odpowiednich warunków 
limitujących pozytywne rezul­
taty pracy. Jest to dla mnie 
dziwne, gdyż efekty pracy w 
zakresie inwestycji i remon­
tów kapitalnych bardzo łatwó 
sprawdzić podsumowując wy­
konanie planów rocznych. 
Tymczasem mamy taką sytu­
ację, że korekty planu są ro­
bione nawet w grudniu, a tyl­
ko dlatego, żeby przedsiębior­
stwo „dobrze wyszło”. A w

marginesie całej sprawy mogę 
dodać, że dopiero wspomnia­
ne zarządzenie uświadomiło 
mi po co są tworzone prze­
pisy. Aby nie wracać już do 
tematu wspomnę o paradok­
salnej sytuacji. W Zajezdni 
Podgórze został wykonany w 
chwili obecnej remont kapi­
talny torowisk, aby więc kon­
tynuować prace przy torach 
objazdowych trzeba zniszczyć 
część prac już wykonanych. 
Komentarza na ten tematt nie 
będzie.

Wreszcie rok 1980. Przyzna­
no przedsiębiorstwu fundusze 
inwestycyjne na budowę hal 
stalowych. Mimo, że pracuję 
W Dziale Inwestycji nie wiem 
ile ich miało być i w zwią­
zku z tym poprzestanę na 
faktach. Wybudowano jedną 
(samą konstrukcję) i zaczęto 
stopy fundamentowe drugiej 
hali na terenie Zajezdni w 
Nowej Hucie. Taki jest efekt 
1980 roku. I znowu pieniądze 
jakie otrzymało przedsiębior­
stwo nie zostały wykorzysta­
ne. W tym roku przedsiębior­
stwo znowu otrzymało nakła­
dy finansowe na rozbudowę i 
idę o zakład, że nie wykorzy­
stamy tych funduszy. Z tego 
wynika jednoznacznie, że na­
wet niskie nakłady finanso­
we na inwestycje nie są wy­
korzystane. A co dopiero by 
było, gdyby spełniono nasz 
„koncert życzeń”. W Związku 
z powyższym warto się zasta­
nowić dlaczego tak jest. O je­
dnej przyczynie wspomnia­
łem na początku. Przejdźmy

myślą, że w tym roku będą 
mieć hale. Może będą stać 
jako obiekty, ale przecież za­
bierając się do budowy nie 
mieliśmy projektów żadnych 
instalacji ani wyposażenia 
technologicznego. W sumie 
jak ód 1983 roku będzie mo­
żna w pełni eksploatować ha­
le to powinni być wszyscy 
zadowoleni. (A może wcze­
śniej? Nie wiem. Trudno to 
stwierdzić nie wiedząc có bę­
dzie robione w środku hal, nie 
mając żadnego projektu). Pod 
pozostałe hale nie została na­
wet wyznaczona lokalizacja i 
jeszcze jak popełnimy , te sa­
me błędy, tó bodzie tak jak 
z halą w Nowej Hucie.

Pytanie nasuwa Się samo. 
Jak długo można tolerować 
..radosną twórczość” kosztem 
pracowników pracujących 
bezpośrednio w eksploatacji. 
Kosztem ich zdrowia, ner­
wów. Jak długo wreszcie nie 
nauczymy ■ się odpowiedzial­
ności wobec pracowników, za 
kształtowanie ich warunków 
pracy. Tak sobie myślę, je­
żeli w końcu trafimy na mą­
drego człowieka wizytującego 
zakład to nam Otwarcie po­
wie: najpierw wykorzystajcie 
W pełni tó có dajemy; a po­
tem żądajcie więcej.

Poruszyłem sprawę prawi­
dłowego wykorzystania nakła­
dów inwestycyjnych, osobną 
snrawą są remonty kapitalne. 
Ale to już innym razem.

ZDZISŁAW OKULAR
Dział Inwestycji ‘,

Na niedawnym zebraniu ) 
sprawozdawczo - wybór- j 
czym Zarządu Oddziału 
Krakowskiego Stowarzy­
szenia Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji, ogło­
szono wyniki współzawod- ? 
nictwa kół, będących człon- ł 
kami Oddziału. Koło przy 
MPK zajęło trzecie miejsce- 
i uzyskało dyplom uznania.

5 Zasłużeni działacze naszego 
| koła uzyskali wyróżnienia 
’ stowarzyszenia. I tak Złotą

Odznaczenia 
dla naszych 
pracowników

Honorową Odznakę
SliTKom. otrzymał mgr 
inż. Tadeusz Trzmiel, a o- 
kolicznościowe Honorowe 
Odznaki z okazji 60-lecia 
stowarzyszenia: mgr inż. 
Marian Kalinowski, mgr 
inż. Antoni Kądziołka, mgr | 
inż. Stanisław Kowalczyk, 
nigr inż. Janusz Kucharski, 
mgr inż. Kazimierz Sul­
kowski, mgr inż. Antoni 
Kądziołka.

Do Zarządu Oddziału wy­
brano mgr inż. Antoniego 
Kądziołkę, a delegatem na 

i zjazd krajowy został mgr 
| ińż. Janusz Kucharski.

(KG)

Afery nie będzie
Otrzymałam informacje, iż 

kontrowersje wśród załogi bu­
dzą; przyczepy do samocho­
dów osobowych, zaczepy do 
wozów osobowych, przed­
wczesne skasowanie autobu- 
sób i milionowe z tego ty­
tułu straty. Mówiono i o aku­
mulatorach to znaczy, że wie­
le ich sprowadzono i ciągle 
ich brak. Do tematu akumula­
torowego powrócę, w następ­
nym artykule a dziś ...? 
PRZYCZEPY KEMPINGOWE

Są dwie w Przedsiębior­
stwie; garażują w Zajedni 
Wola Duchacka. Są to na 
pewno te, które zakupiono w 
ubiegłym roku. Będą do dy­
spozycji zmotoryzowanej częś­
ci załogi, przyznawane zgodnie 
z wywieszonymi W gablotach 
regulaminami.

HAKI HOLOWNICZE
... czyli zaczepy do wozów 

osobowych. Gdy dowiedziałem 
się, że są przyznam byłam nie­
co zdziwiona bo kupiono je 
do określonego typu Samocho­
dów — Fiata „125p”. Czyżby 
komuś zrobiono prezent?

Zrobiono, tyle że odpłatnie, 
i niejako wbrew woli „obda­
rowanych”. Musieli a raczej 
musiał go so<bie obdarowany 
kupić ... ale od początku.

W ubiegłym roku, w kwiet­
niu zakupiono dla załogi 
wspomniane już przyczepy

i trzeba by było za to obcią­
żyć Przedsiębiorstwo. Znale­
ziono więc lepsze — tyle, że 
nie dla właściciela „Fiata” — 
wyjście. Poproszono go pó 
raz drugi tym razem o kupie­
nie sobie od Przedsiębiorstwa 
haka. Przystał na to, bo mu- 
siał. No Przedsiębiorstwo też 
było wspaniałomyślne, poz­
woliło mu nieszczęsny hak 
spłacić w ratach. Drugi hak 
jest w magazynie i jak się do­
wiedziałam, będzie gó można, 
tym razem dobrowolnie, ku» 
pić.

PRZEDWCZESNA 
KASACJA?

Wiadomo, że taboru ciągle 
nam za mało, a tu taka wia­
domość i to na dodatek ponad 
6 milionów strat. Ładnie, 
myślę sobie gospodarzymy.

Groźnie wyglądało to jed­
nak tylko niestety w tej for­
mie przekazu. Nie będzie bo­
wiem o błędnej decyzji szu­
kaniu winnego i o niegospo­
darności. Chociaż ...?

Autobus typu „Berliet 110” 
zgodnie z Zarządzeniem Urzę­
dowym Ministerstwa z 31 
grudnia 1979 roku powinien 
być eksploatowany przez 6 lat. 
Równomiernie rozliczona jest 
jego cena na poszczególne la­
ta.

Kwotę, która powstaje po 
zsumowaniu liczb w latach w

(Dokończenie ze Str. 1) 
PKS i 2 na etatach ZÓŻ-u. 
Tó po to budujemy obiekt 
śócjąiny dla naszej załogi? Ód 
dwóch lat MpK jak dobry 
wujek daje pomieszczenia, 
światło, pranie, drukuje i po­
wiela teksty i formularze, da­
je bilety wolnej jazdy, poz­
wala korzystać ze świadczeń 
socjalnych (wczasy, stołówka) 
6-ciu pracownikom, PKS i- 2 
z ZOZ-u. Równocześnie trzeba 
powiedzieć, że psychologowie 
MPK żadnych świadczeń ani 
z ZOZ ani z PKS nie otrzy- 
m itją.

I wreszcie sprawa najważ­
niejsza: zawsze stawialiśmy 
na maksymalne skrócenie cza­
su przyjęcia do pracy, czy te­
mu ma służyć oddalenie Pra­
cowni ńa Wolę Duchacka? 
Przecież badanie psycholo­
giczne jest integralną częścią 
badań wstępnych przy przy­
jęciu do prdcy! Dalćj: jaką 
mamy możliwość kbnsultacji 
ż lekarzem jeśli w toku bada­
nia powstaną zastrzeżenia 
okulistyczne, neurologiczne czy 
laryngologiczne? Ile razy pra­
cownik będzie krążył między 
biurowcem, kadrami, przy­
chodnią a pracownią psycho­
logiczną?

1 nic się 
nie zmieniło...

Czy nie ' należałoby raczej 
w rzeczywistej trosce o popra­
wę warunków socjalnych i

miała miejsce gdy poza wie-

zdrowie załogi właśnie na za­
jezdni Wola Duchacka zlokali­
zować gabinety dodatkowo za­
trudnionych lekarzy aby pra­
cownicy chociaż tego obiektu 
mogli badania okresowe i pro­
filaktyczne robić u siebie, na 
miejscu, na miejscu zasięgnąć 
porady lekarskiej?

Niestety, nie miałam okazji 
moich argumentów przedsta­
wić na ż&dnym forum., dlatigó 
chcę to uczynić na łarndch 
„Sygnałów”. Po przecież dó 
tej póry to jest 10.II.1H1 w 
dalszym ciągu nikt mnie nie 
powiadomił o sprawie prze­
nosin!

A dlaczego tytuł „I nic sie 
zmieniło”? Ponieważ nie jest 
.to pierwsza sprawa mhjąctt 
podobny przebieg. Pierwsza

dzą i wolą zainteresowanych 
połączono nas z pracownic 
Psychologiczną PKS przenie­
sioną z ul. Niemcewicza, bo 
wtedy tamte. pomieszczenia 
były ZOZ-owi niezbędne.

Druga — gdy chciano Przy­
chodnię MPK (a z nią Prac. 
Psych.), OW Osieczany, Oś­
rodki Szkolenia „oddać” 
Zjednoczeniu i gdy równiez 
dówiedzieliśmy się o tym do­
piero wtedy, gdy już sprawa 
została całkowicie sfinalizo­
wana. gdy nie było juz nic dó 
powiedzenia i gdy mogliśmy 
albo podpisać umowę z no­
wym pracodawcą albo „zwol­
nić sie ady Się komuś nie po­
doba”. Wszystkie te obiekty 
ocalały tylko dzięki sierpnio­
wi 1980 i postulatom załogi.

Trzecia — dostać dla Pra­
cowni etat psychologa było

rzeczą bardzo trudną, siły ad­
ministracyjnej do dzisiaj nie­
możliwą mimo rzeczywistej 
jak mało gdzie potrzeby. A tu 
dowiadujemy się i to znów z 
zeupiątrz, że przedsiębiorstwo. 
Od czterech lat wypłaca sty­
pendium fundowane dla stu­
dentki psychologii a obecnie 
ma ją zatrudnić. I w tej sy­
tuacji również odbywa się to 
całkowicie poza wiedzą psy­
chologa MPK, z-cy kier. Pra­
cowni. A przecież chyba dla 
każdego jasnym jest że dla 
planów pracy komórki nie jest 
obojętym jej stan personalny, 
można by w naszym przypadku 
zwiększyć ilość badań profi­
laktycznych, okresowych.

Komentarz staje się zby­
teczny gdy powiem, iż wieść 
niesie (nieudokumentowana), 
że stypendium to zostało u- 
fundowane na prośbę, życze­
nie, jednego z Panów Dyrek­
torów Zjednoczenia.

Bardzo bym chcidła, dby 
skutkiem tego artykułu nie 
było „no. zającu, poczekaj, ja 
ci jeszcze pokazę ale aby wy­
wołał właściwe refleksje u 
tych od których zależy zarzą­
dzanie Przedsiębiorstwem.
MARIA BRAUN-KARYCZEK 
Pracownia Psychologii Pracy

kempingowe. Szkopuł był w 
tym, że znajdowały się one za 
Warszawą. Wynikł więc pro­
blem ich transportu. Najproś­
ciej było po nie pojechać 
dwoma samochodami i przy­
czepy przyholować. Znaleźli 
się nawet kandydaci, którzy 
mieli jechać prywatnymi sa­
mochodami. Nie mieli jednak 
wspomnianych haków; jed­
nym z nich był kierownik 
Działu Ogólnego — JanuSz 
Rzymek. Nie mieli też potrze­
by montować sobie wcze­
śniej urządzeń. Zakupiono 
więc dwa haki po 1100 zło­
tych. W międzyczasie jeden 
Z'kandydatów na wyjazd zre: 
zygnował. Zgodził się awaryj­
nie pojechać mgr inż. Janusz 
Kucharski także swoim pry­
watnym samochodem tyle, że 
posiadał zainstalowane to 
urządzenie. Tym sposobem 
jeden hak został w magazynie.

Przyczepy przywieziono. 
Dobroczyńcom zwrócono za 
benzynę, tyle ile powinien 
spalić samochód bez obciąże­
nia. ale... wynikł problem. 
Instalując hak holowniczy 
trzeba było zrobić w bagażni­
ku 22 dziury. Demontując go 
nie można było zlikwidować 
dziur. Można by wprawdzie 
wymienić bagażnik mniej 
więcbi za około 40 000 tysięcy

których autobus był eksploa­
towany odlicza się odywartoś- 
ci początkowej. Pozostająca 
„niewyjeżdżona” ilość pienię­
dzy zostaje zaliczona dó strat 
nazdwyczajnych przedsiębiorf- 
stwa. W ubiegłym roku z po­
wodu przedwczesnego acz ko­
niecznego skasowania czte­
rech autobusów i jednego 
tramwaju straty wyniosły 
około 8 milionów 100 tysięcy 
złotych.

Dlaczego doszło do kasacji?
Cztery autobusy, o których 

tu mowa były ..po wypadku”. 
Decyzją rzeczoznawców — 
także krajowego Przedsiębior­
stwa- Napraw Autobusów — 
koszt ich naprawy byłby 
większy od ich aktualnych 
wartości. Nie było więc sensu 
tego czynić. Ta kasacja jest 
także zgodna z zarządzeniem, 
o którym tu była mowa.

Wszystko więc prawidłowo. 
A i straty tego typu muszą 
być wliczane w ryzyko dzia­
łalności Przedsiębiorstwa.

Nie sprawdzałam z jakiego 
powodu doszło aż dó takich 
wypadków, że pojazdy trzeba 
było likwidować. Nie winię 
więc tych, którzy wtedy nimi 
kierowali. Ale warto chyba 
wiedzieć jakie konsekwencje 
takich wypadków ponosi 
Przedsiębiorstwo, E. S,

„SYGNAŁY MPK" - rtr. I
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Migawki
z dwóch PKR-ów

Wraz z fotografem odwiedziliśmy dwa Punkty 
Kontroli Ruchu: Centrum. Administracyjne HiL 
i Cementownia. Aparat zarejestrował sceny niezbyt 
budujące:

Tak wygląda pojemnik na śmieci ńa największym naszym 
Dworcu Autobusowym. Trzeba przyznać, że nie za duży.

Oto zieleniec przy Centrum Administracyjnym zniszczony 
przez kierowców, którzy tu robią przerwy postojowe, a nie 
podjeżdżają na przystanki dla wsiadających.

Widoczny na zdjęciu przewód elektryczny opiera się <1 
instalację wodna. Projektant, wydaje się, złośliwie umieścił 
kontakt W niewłaściwym miejscu.

A na tej kuchence jed :alnikowej podgrzewane są po­
siłki dla około 60 kierowców. Żeby było śmieszniej, w maga­
zynach u kierownika rejonu, i w warsztacie elektrycznym 
leżą sobie dwupalńikowe kuchenki, do których brak części 
zamiennych.

Ta szyba na Cementowni rozbita jest już bardzo długo. 
Zlecenie jej zalożenią leży w Zakładzie Budowlanym od 
miesiąca. A na razie pasażerowie widzą ż poczekalni nad­
jeżdżający tramwaj.

Sufit pomieszczenia dla kierowców i motorniczych na 
Cementowni. Zawsze można znaleźć jego kawałek w’ posiłku 
regeneracyjnym.

Jak dotąd o to linoleum (założone miesiąc temu) nikt 
jeszcze nie rozbił sobie głowy, ale nic straconego...

O barierce z Centrum Administracyjnego napisałem osob­
ną opowieść. Niełatwe jest życie ludzi, korzystających na 
codzień z pomieszczeń, w których w założeniu przynaj­
mniej, powinni wypoczywać w czasie trudnej pracy. Tyle, 
że w Sporej części zniszczenia są ich „zasługą”.

Zdjęcia St. Makarewicz.

TEKST K. G.
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(Dokończenie ze str. i)

Szwn wskoł protokołu
prawnych, rzeczników paten­
towych wymagane jest wy­
kształcenie wyższe, kategoria 
zaszeregowania od 13 do 17 — 
a więc od 4400 do 6000 i. 4
lata pracy w tym dwa na sta­
nowisku kierowniczym będź 
samodzielnym. Od specjali­
stów, psychologów, socjologów, 
sekretarzy komisji terenowych 
także wymagane jest wy­
kształcenie wyższe specjali­
styczne, pięć lat pracy w tym 
trzy na stanowisku samodziel­
nym i kategorii zaszeregowa­
nia od 11 do 17, a wiec od 3800 
do 6000,

Natomiast w protokóle prze­
słanym droga, administracyjną 
dopuszcza się możliwość wy­
kształcenia .średniego przy 
ośmioletnim stażu pracy.

CO DALEJ?
Ministerstwo zorganizowało 

23 lutego naradę dyrektorów 
zjednoczeń i dyrektorów po­
szczególnych przedsiębiorstw, 
na której omawiano między 
innymi protokół nr 68, zazna­
czając, że jest to do decyzji 
dyrektorów, to znaczy, że mo­
gą wprowadzić protokół bądź, 
nie.

Tymczasem na dzień następ­
ny został zwołany Nadzwy­
czajny Zjazd Delegatów NSŻZ 
..Solidarność” Komunikacji 
Miejskiej, gdzie złożono spra­
wozdanie z działalności Kra­
jowej Komisji Koordyna­
cyjnej Komunikacji Miej­
skiej (KKKKM) NSZZ „So­
lidarność”. Uzgodniono też 
stanowisko odnośnie wprowa­
dzenia wspomnianego protokó­
łu. Zjazd uchwalił podpisanie 

układu zbiorowego na 31 mar­
ca 1981 roku i postanowił 
wstrzymać wprowadzenie w 
życie protokółu nr 68. Uwa­
żano chyba słusznie, że układ 
zbiorowy jest bardz.ej korzy­
stny i nie jest celowym 
wprowadzanie jego fragemn- 
tu. Jest jeszcze jedna, bodaj 
najważniejsza kwestia. Proto­
kół może być Wprowadzony w 
ramach posiadanego fundu­
szu plac, spowodowałoby to 
obniżenie ruchomego składni­
ka — premii.

Natomiast w momencie 
wprowadzenia układu zbioro­
wego, środki finansowe na..po­
krycie różnicy zapewnia mi­
nisterstwo. Co dalej jednak z 
protokółem nr 68?

Na 3 i 4 marca KKKKM 
zwolała posiedzenie w Kato­
wicach. Z relacji z tego posie­
dzenia pana Stanisława Dylą­
ga. Wiceprzewodniczącego na­
szej Komisji Zakładowej 
NSZZ ..Solidarność” wynika, 
że mimo wszystko 22 przedsię­
biorstwa wprowadziły protokół 
W życie. Wobec Prezydium 
KKKKM wyrażono votum 
nieufności oraz odwołano 
przewodniczącego, któremu 
zarzucano, że podpisał proto­
kół nr 68 bez konsultacji z za­
łogami i bez upoważnienia go 
przez Komisję do podpisu.

Skonsultowałem się też z 
drugą stroną uczestniczącą za­
równo w posiedzeniu zorgani­

zowanym przez ministerstwo, 
jak też będącą gościem Zjazdu 
— mgr Stanisławą Kostro, za­
stępcą dyrektora ds. pracowni­
czych. Z relacji mgr Kostro 
wynika iż część przedsiębior­
stw komunikacji miejskiej 
wcieliła w życie Zarządzenie 
nr 29 Ministra Pracy. Płac i 
Spraw Socjalnych z września 
ubiegłego roku. U nas to za­
rządzenie w. życie nie weszłoi 
Zaskoczeniem natomiast było 
— dla mnie także, iż Zjazd 
Krajowy unieważnił podpis 
przewodniczącego KKKKM.

CO ZMIENIA PROTOKÓŁ?

Przede wszystkim jstawki 
osobistego zaszeregowania są 
wyższe niż dotychczas. Tak 
więc w systemie 46 godzinne­
go tygodnia pracy (dotyczy 
rozliczenia godzinnego z ubie­
głego roku dotychczasowa 
stawka godzinna wynosiła w 
IX grupie 22,50, protokół okre­
śla je na 26 zł).

System. czterobrygadowy; 
dotychczas jest 26,30 na go­
dzinę, protokół przewiduje 30 
złotych. Za pracę wynikającą 
z grafiku w dni świąteczne, 
ustawowo i dodatkowo wolne 
od pracy 100 procent dodatku.

W systemie równoważnym 
(a więc kierowcy i motorni­
czowie) protokół nr 68. prze­
chodzą ńa ośmiogodzinny dzień 
pracy, wszystko có żóśtanie 

wypracowane ponadto, będzie 
płatne 50 i. 100 procent, także 
dopłata 100 procent za pracę 
wynikającą z grafiku w dni. 
świąteczne i wolne od pracy 
ustawowo i dodatkowo. 
Maksymalna stawka osobiste­
go zaszeregowania wynosiłaby 
26 złotych i składała się ze 
stawki dotychczasowej — 14 
złotych plus dodatek za rodzaj 
pojazdu. Oczywiście wyższe 
by był}- także pozostałe ele­
menty wynagrodzenia, takie 
jak: dodatek eksploatacyjny 
za obsługę codzienną, za czyn­
ności zdawczo-zbioreże itp.

System nocny, posiadałby 
rfSjwyższe' preferencje w ta­
beli płac, takie jak dla pra­
cowników kuźni i... W IX 
grupie stawka godzinowa 
wynosiłaby 28 złotych. Oczy­
wiście tak jak w pozosta­
łych systemach; 100 procent 
ze wszystkie dni świąteczne i 
wolne ustawowo bądź dodat­
kowo od pracy.

Nie jest tn oczywiście szcze­
gółowe omówienie protokółu, 
lecz paru jego punktów, i to 
dość pobieżnie. Mimo, że nie 
wchodzi on w życie — przy­
najmniej do końca marca — 
prawdopodobnie nie będzie 
wiele odbiegał od tego, co bę­
dzie umieszczone w układzie 
zbiorowym.

Niestety protokół utrzymuje 
mnogość -składników wynagro­
dzenia, co spowoduje, że paski 
będą nadął nieczytelne.

Dwa protokoły, te same a 
jednak różne! Jak to się stało? 
Na to pytanie być może 
wkrótce otrzymamy odpowiedź 
i poinformujemy czytelników.

Filomena Serwin
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Mgr Michał Jankowski o reformie gospodarczej
Mała reforma gospodarcza 

to temat dziś bardzo modny. 
Ale choć wiele się o niej mó­
wi, niewiele wiemy o jej 
wprowadzaniu w życie. Popro­
siłem więc o przybliżenie tej 
sprawy naszym czytelnikom 
Głównego Księgowego MPK 
mgr Michała Jankowskiego.

— Będę mówił tylko o na­
szym Przedsiębiorstwie, gdyż 
gdzie indziej sprawa może wy­
glądać inaczej. Sądzę, że na­
szych pracowników' zaintere­
suje przede wszystkim uregu­
lowanie tych spraw w MPK. 
Zarżnijmy od planowania. Do­
tychczas otrzymywaliśmy wie­
le wskaźników ze Zjednocze­
nia i nasza rola ograniczała 
się wyłącznie do ich realiza­
cji. Teraz nie będziemy do­
stawać żadnych wskaźników i 
dyrektyw. Limitować nas'bę­
dzie jedynie dotacja budżeto­
wa. Na jej podstawie okreś­
lamy sami swoje zadania rze­
czowe. Oczywiście muszą one

w maksymalnym stopniu za­
bezpieczać potrzeby społeczne, 
có w praktyce oznacza, że nie 
mogą być mniejsze niż w u- 
biegłym roku. I wreszcie spra­
wa dla pracowników najważ­
niejsza’ — sami ustalamy za­
trudnienie i fundusz płac. 
Plany muszą być tak skon­
struowane. aby Przedsiębior­
stwo nie miało strat. A więc 
fundusz płac jest zmiennv. 
zwiększa się, gdy zaoszczędzi­
my pieniądze, lub zmniejsza, 
gdy nasze wydatki są większe 
od przewidywanych. Spróbuj­
my przedstawić tó graficznie:

Koszty Dochody
Materiały 
Płace-|-narzuty 
Amortyzacja 
Remonty 
Inne koszty 
Zysk

' Sprzedaż 
Dotacja

I teraz zwiększenie każdej 
pozycji po prawej stronie te­
go wykazu (czyli w praktyce 
wpływów ze sprzedaży bile­
tów) powoduje zwiększenie 
dochodów Przedsiębiorstwa, a 
więc i możliwość zwiększenia 
funduszu płac. Podobnie 
zmniejszenie nakładów, na 
każdy z punktów wymienio­
nych po lewej stronie, również, 
może spowodować żwięksże- 
funduszu plac. Ale od razu 
uwaga, aby zabezpieczyć się 
przed rabunkową eksploatacją 
urządzeń będących w naśżym 

posiadaniu, odgórnie ustalany 
jest plan remontów. Tak więc 
remonty rzeczowe musimy 
wykonać, zgodnie z ustalenia­
mi, tyle że i tutaj można za­
oszczędzić. Gdy działania re­
montowe będą nas kosztować 
taniej, niż przewidują odpo­
wiednie normy, wówczas za­
oszczędzone pieniądze, będzie 
można przekazać na fundusz 
plac. Np. jeżeli koszt remontu 
określonego odcinka torowis­
ka ..ynosi 5 min zł., a my ten 
odcinek wyremontujemy za 
4.5 miń, to 500 tys. zł. jest 
zyskiem, który można przeKa- 
zać na fundusz plac;

Duże rezerwy tkwią też w 
odpowiednim wykorzystaniu 
ludzi, którzy nie są niezbęd­
nie potrzebni w danej jedno­
stce organizacyjnej. Teraz, 
gdy pieniądze nie są rozdzie­
lane na poszczególne etaty, 
lecz globalnie przydzielane, 
likwidacja etatów zbędnych 
spowoduje automatycznie 

wzrost plac pozostałych pra­
cowników.

Podobnie oszczędności ma­
teriałowe powodują zwiększe­
nia ilości pieniędzy przezna­
czanych na płace.

Zresztą w tym newym ukła­
dzie najważniejszą sprawą 
jest oszczędność na każdym 
stanowisku pracy. Każda za­
oszczędzona złotówka, to zło­
tówka którą można przeka­
zać na place pracowników. 
Zmusza to nas wszystkich do 
gospodarności. Nie możemy 
mieć niewykorzystanego ma­
jątku, od którego odpisujemy 
amortyzację, muśimy maksy­
malnie eksploatować tabor.

I jeszcze uwaga. Na końcu 
przedstawionej powyżej ’ ta­
belki. po Ićwej stronie, jest 
niepozorna pozycja — zysk. 
Niepozorna, ale bardzo ważna. 
Od jej realizacji bowiem za­
leży przyszłość przedstawio­
nych powyżej metod planowa­
nia w MPK. Jeżeli okaże się, 

że nie. mamy. zysków, lecz 
straty, wówczas nastąpi po­
nowne udyrektywnienie pla­
nów. czyli powrót do metod 
obowiązujących dotychczas. I 
wówczas fundusz płac stanie 
się znów sztywny, a wszelkie 
jego przekroczenia, będą prze­
chodzić na rok następny, gdy 
więc przekroczymy go w jed­
nym roku, trzeba będzie ogra­
niczyć płace w następnym. 
Ale do tej ewentualności, 
miejmy nadzieję, nie dojdzie, 
gdyż załoga nasza, potrafi tak 
pracować, by na koniec roku 
Przedsiębiorstwo mogło wyka,- 
zać zysk. Tym razem w inte­
resie nie mitycznych wskaźni­
ków, a swoim najbardziej ży­
wotnym —, finansowym.

— Dziękuję za te wyjaśnie­
nia, które przybliżyły naszym 
pracownikom sprawy reformy 
i wykazały, jak wiele zależy 
od nas wszystkich.

KRZYSZTOF GACEK

„SYGNAŁY MPK” — gir.



Gdz’@ na urlop?
Mężną do' Osleczan, Rabki, cewników.: PKS 

Sawo,i, Świnoujścia,' Trójmia­
sta,. Władysławowa,

PKP, Urzę­
dów Pocztowych, gminnych 

Rowów, placówek turystycznych, „Or- 
Ustki, Górek Zachodnich, Ba- bisu”, ..Gromady”, lub innych. 

Przy turystyce pieszej, rowe­
rowej, kajakowej, żeglarskiej 
należy mieć potwierdzenie z 
co najmniej 4 miejscowości, 
przy motorowej i samochodo­
wej z pięciu.

Istnieje jednak wyjątek, je­
żeli pracownik posiada dziec­
ko w. wieku do lat siedmiu, 
wystarczy potwierdzenie po­
bytu tylko w jednej miejsco­
wości. To opieczętowane' skie­
rowanie należy, przedłożyć w 
Dziale Socjalno-Bytowym do 7 
dni po zakończeniu wczasów.

Drugą nowością, o ■ której 
wspomniałam na początku jest 
możliwość wynajęcie samo­
chodowych przyczep campin­
gowych. Z przyczep korzystać 
mogą tylko pracownicy na­
szego Przedsiębiorstwa, posia­
da jacy własny samochód i 
prawo jazdy. Termin zgłosze­
nia podania o wynajęcie przy­
czepy, jest taki jak zgłoszeń 
na wczasy. Rozdziału dokony­
wać będzie komisja. Pier­
wszeństwo mają mięć ci pra­
cownicy, którzy nie będą w 
roku bieżącym korzystać z 
wczasów MPK. Najemca wła­
snym kosztem dokonuje i 
praw. Opłata wynosi 50 zł, 
każdą rozpoczętą dobę, 
przypadku przekroczenia 
stalonej ilości dni opłata 
każdą dobę wzrasta do 250 
W razie niezwrócenia przy­
czepy w ogóle, pracownik pła­
ci dwukrotną cenę zakupu 
przyczepy nowej, obowiązują­
cą w dniu wynajęcia. Oprócz 
tego najemca wpłaca kaucję 
av . wysokości 3 000 zł, jeżeli 
przyczepą zostanie zwrócona 
bez usterek, .pracownik otrzy­
muje pieniądze z powrotem. 
' Pracownicy MPK mogą wy­
stępować o wszelkie świad­
czenia i formy wczasów, bez 
względu. na przynależność do 
związku zawodowego.

bilonu. Kortowa, Gutkbwa. 
Jest także 50 miejsc w Wę­
gierskiej Republice Ludowej. 
Łączna liczba skierowań wy­
nosić będzie 2161. Zasady 
przydziału ■— jak w latach u- 
biegłych. Dział Socjalno-Byto­
wy posiada w tym roku dwie 
nówe możliwości. . Jedną są 
wczasy turystyczne i drugą... 
dwie przyczepy campingowe. 
.'.Na wczasy turystyczne 
przedsiębiorstwo będzie mo­
gło skierować 300 osób. Ich ce­
lem jest rozpowszechnienie 
wypoczynku czynnego oraz u- 
możliwienie korzystania . z 
wczasów większej., liczbie osób. 
Na. czym one polegają? Pra­
cownik we własnym zakresie 
będzie sobie organizował wy­
poczynek, ,w tym przypadku 
.prąez określenie wczasy tury­
styczne rozumiemy: turystykę 
pieszą, rowerową, kajakową, 
żeglarską, motorową i samo­
chodową. Z tej formy wczasów 
można korzystać raz w roku 
przez .okres od dziesięciu do 
czternastu dni, w czasie ur­
lopu wypoczynkowego i pod 
warunkiem, że nie będzie się 
korzystać z innej formy wcza­
sów, które oferuje przedsię­
biorstwo.

Przydział skierowań na za­
sadach ogólnych (złożenie za­
potrzebowania ria przydział). 
.W- zgłoszeniu należy określić 
rodzaj wczasów i przebieg 
trasy. Tym,- którzy wybiorą tę 
formę wypoczynku po zakoń­
czeniu wczasów zostanie wy­
płacony ekwiwalent pieniężny 
— 150 zł dziennie na jedną o- 
sobę. Warunkiem otrzymania 
doinwestowania i podstawą do 
rozliczenia jest skierowanie 
na wczasy wystawione przez 
Dział Socjalno-Bytowy,, na 
którym • -należy uzyskać po- 
fwiefdzenie czasu' i miejsca 
pobv-tu. Mbżs to bvć. pisezst- 
ka firmdwa, lub podpis pra-

za 
W 
ti- 
za 
zł

F. S.

FM „Sprawy Ptaka”
O tej sprawie pjśąliśmy, 

przed mniej więcej pół ro­
kiem sporo. Wywołała ona 
wiele namiętności wśród aktu­
alnych i byłych pracowników 
Zakładu Napraw Autobusów. 
Obecnie, gdy dobiegła ona de­
finitywnego końca, należy. ssę 
Czytelnikom-wyjaśnienie. .

Jąk, zapewne pamiętają źe- 
intęresowani, w sierpniu u- 
biegłego roku padł w ZNA po­
stulat i ; zmiany ' kierownika. 
Ostatecznie po licznych spot-- 
kajiiach 1 ustalono, . że kierow­
nik'— inź. Wiesław Ptak (je­
szcze wówczas nie. inżynier 
dó'dam. od razu, zanim ktoś 
znowu - uzna, że kompletnie 
nje znam sprawy) pozostanie 
w -Zakładzie na 6 miesięcy. A 
po . tym okresie próbnym, .za­
łoga, zadecyduje co dalej?

I właśnie 6 marca odbyła się 
narada robocza, na której za­
kończyła się ■ „sprawa Ptaka”. 
Frekwencja nie była zbyt du­
ża,. ale. wolno przypuszczać, że 
ci którzy na naradę nie pr 
byli, nie byli zainteresowani 
sprawami , na niej omawiany­
mi, mężna więc przyjąć, że z 
góry zaakceptowali .' ustalenia 
jakie' zapadną w hali lakierni: 

. Żącżęłę się, jak na normal- 
ńejj kwartalnej naradzie ro­
boczej " — od przedstawienia 
przez -'kierownika realizacji 
zadań planowych oraz sytua­
cji’ w' Zakładzie. Zanotowałem; 
żę.o ile w. 1979 r. ZNA zre­
generował -A silników, w 1980

e porąchunk-

Przewodniczący

osob ‘.te

Komisji 
Oddziałowej ŃŚZZ „Solidar­
ność” Tadeusz Kowalik zapro­
ponował, by sprawę tę ostate­
cznie rozstrzygnąć, powiedział 
jednocześnie, że jemu z kie­
rownikiem-pracuje się bardzo 
dobrze.

Poparł go jeden z obecnych 
na sali pracowników:

— Na kierownika mówi ten, 
co mu się robić nie chcę, albo 
słusznie został ukarany. Ja 
iciele lat pracuję, i kierownik 
jak dotąd mnie nie karał.

Zastępca dyrektora 
cji Autobusowej mgr 
iusław Kowalczyk 
więc, by ci którzy są

ds. trak- 
inż. Sla- 
pbprosił 
za pozo­

staniem inż. Ptaka na dotych- 
ćzasowym stanowisku podnieś­
li rękę.

Z sali padł sprzeciw. Zapro­
ponowano, więc by rękę pod­
nieśli ci, którzy chcą zmiany 
kierownika.

Podniosła się jedna ręka, ale 
nie był to głos za' zmianą. Po 
prostu jeden z obęcńycn po­
prosił o 'możliwość wypowie­
dzi:

— Nie ma . tu wszystkich 
tych, którzy tak ostro prze­
ciw kierownikowi występowa­
li we wrześniu. Chciałbym, 
aby wyjaśnili oni o co. im cho­
dziło, bo wówczas 'zarzuty nie 
były potwierdzone, faktami.

— Rozumiem, że załoga ak­
ceptuje kierownika — stwier- Łęueiuweij tu buiiA^uw, vy

- lóo, to plan na I kwartał ■ | dyrektor Kowalczyk
br. przęwiduję regenerację 36 
silników, 16 marca realizowa­
ny' był na bieżąco. Zapyta 
ktoś:' co to ma wspólnego zę 
śppawą poruszaną na wstępie?
Chyba, jednak sporo.
• I wreszcie,o głos poprosił I 
sekretarz POP Wacław Kot:

•' w Jak •pamiętam we i.oraeś- 
rtiuz-poruszano tu, w tej hali 
ys-prawę Ptaka”.- Sądzę, że

Odpowiedzią były oklaski. .
K. Gacek

P.S. Ewentualnym polemis­
tom zwracam uwagę, że jest 
to jedynie sucha relacja z 
fragmentu narady roboczej. 
Wyciąganie z niej jakichkol­
wiek wniosków o moich sym­
patiach i antypatiach napraw­
dę mija się z celem.

Komunikaty:
. Podajemy aktualny adres 
Rady Zakładowej Niezależne­
go.. Samorządnego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Gospodarki, Komunalnej i Te­
renowej - w MPK: ul, Wa- 
jVfrz-yńca .13,. .parter, pokój nr 
3 i .4.-Rada, ta wypłaca świad-

czenia tylko swoim członkom. 
Kto w Pawilonie Wystawo- 

‘ zwiedzić 
światowej wystawy, fotografii 
pt. „Dzieci tego świata” — 
może do końca bm. oglądać 
piękny katalog .tej wystawy w 
godzinach 14.30 — 16 w Re- 
Redakcji Kroniki MPK przy 
ul. Wawrzyńca 15’ pokój '76.

wym nie zdążył

' ^STGNAŁT MT-K’' « st&. i
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SPOD GABINETU

ulec trwającej od kilku miesięcy

Nr 5 1—15 III 1981

23 lutego odbyło się uroczyste zebranie członków Oćlifitni- 
cze.j Rezerwy Milicji Obywatelskiej z okazji 35. rocznicy 
powstania tej organizacji. Na spotkaniu wyróżniającym się 
członkom ORMO wręczono listy dziękczynne i nagrody. 
Na zdjęciu: sekretarz propagandy KZ PZPR Adam Piszczek 
mówi o historii i dniu dzisiejszym ORMO.

PLOTKI NAJWYŻSZE;
@ Dyrektor postanowił ulec trwającej od kilku miesięcy 

modzie i też pojechał do Gdańska. Trzeba dodać, że chodziło 
wyłącznie o ogólnopolski zjazd SITKom. Wszystkie plotki, 
jakoby doszło tam do. spotkania z Przywódcą Krajowym są 
bezpodstawne i złośliwe. Dyrektorowi naprawdę- wystarczą, 
codzienne kontakty z Przywódcą niższego szczebla.

© Trwa „wrzucanie” tematów na posiedzeniach kolektywu 
społeczno-politycznego. Osiągnięto zgodność poglądów: zbyt 
opieszale trwa realizacja ustaleń. Ulubionym zajęciem na 
tych spotkaniach stało się cytowanie statutów oraz stosowa­
nie przez poniektórych członków kolektywu, krzyku i dema­
gogii. Można i tak, ale po co?

* Dyrektor nie został wypuszczony z własnego Gabiiieu 
przez Przywódcę Zakładowego na spotkanie z emerytami. 
Oj, młodzieży, o osobach starszych należy pamiętać...

Dlaczego zostałem'
REWOLUCJE FODGABINETOWE:

w starych związkach?
W Niezależnym Samorząd-, długoletnimi 

। nym Związku Zawodowym ;
I Pracowników Gospodarki' Ko- 
I munalnej i Terenowej w MPK 
także już . po wyborach. 3 
marca br. na konferencji Za­
kładowej wybrano Plenum i' nowych 
Prezydium. Przewodniczącym 
Rady Zakładowej został Sta­
nisław Gądck, zastępcą prze­
wodniczącego — Jóżel Grab­
ski, p.o. sekretarzem — Kry­
styna Hodura. Członkami są: 
Helena Białek, Jan Jedynak, 
Karol Jemczura, Leszek Ko? 
walczyk, Jan Maciuszek, Zdzi­
sław Mazurek, Ryszard No- 
waczek i Janusz Wicher.

Do Plenum Rady Zakła­
dowej oprócz 14 osób — prze­
wodniczących poszczególnych 
ORZ wybranych w głosowaniu 
jawnym — weszło 9 osób: 
Helena Białek. Józef Grabar­
ki, Stanisław Gądek, Józef wa 
Hndn.rek. Julian Pieniążek i 
Tadeusz Walczak. Przewodni­
czącą Komisji Rewizyjnej zo­
stała Grażyna Cholewa a 
członkami: Ryszard Dziuba, 
Stanisław Mirek, Ewa Rychlik 
i Jan TokiewiCz.

Wybory poprzedziło wystą­
pienie. dotychczasowego prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej — Ryszarda Laskowskiego 
orzz dyskusja delegatów.' —•. 
„W naszym przed siębnrstwie 
są dwa związki. Większość, za-, 
łoai przeszło. r’o ..Solidamoś-, 
ci”. Są wśród nich i nasi byk 
działacze. Tacy co w ..starych” 
związkach . skorzystali, z ■ze. 
wszystkiego co możlńue. Byli

.....i członkami Pre­
zydium. Zostali ci co niewiele 
korzystali, bfydź.'Wcale, Część 
z tych po przeszła rnóze‘ bała 
się o własne stołki? .4 może 
teraz także będą- korzystać z 

związków?”
— .,.Solidarności” zawdzię­

czamy, to,, iż obudziliśmy się i 
ąezieliśm]) się do pracy takiej, 
jaką związki zajmować się 
powinny”. .

—' ..Wszystko 'złe co nawar­
stwiło śię przez .lata zwalono 
na Związki Zawodowe. A 
któż przewodził tym związr 
kom? Byli działacze partyjni. 
Dobrze'wiemy, że naszą pra­
ca miała iuytyczony korytarz 
i kto się poza niego, wychylił 
dostawał w łeb”.

— ..Dlaczego zastałem. v: 
tych związkach? Dlatego. . że 
w 90 procentach dotychczaso- 

praca była prawidłową. 
Dlatego, że .w nowych v.-arun- 
Jrach cechuje je stanowczość, 
ale zarazem realizm sytuacji 
w ‘jakiej dziś żyjemy. Chcia- 
łem tylko ostrzec, by związki 
pracowały-nie y.ą. łąt-wti e‘rekt 
i tanią- po-pyjłśrnośd -Mńsim-ą 
v:resżcie rozdzielić sprayrłedk- 
tuie. a'e najnierwi mieć co 
dzielić”. '

To tylko oczywiście frag­
menty wypowiedzi:,z dysuks-ji. 
Sądzę, jednak,. ,ze oddają . at­
mosferę Konferencji.. Cóż.dn- 
dać? ^yczę:sukcesów w pracy 
dla dobra prarównikó->’ pozo­
stałych w tych ZAWiąz.kaeh.

F. SERWIN

Opowieść o barierze

® Spod Gabinetu zniknęła kasa pancerna. .Fakt ten nie 
oznacza bankructwa firmy — jest przykładem konstrukty* 
wnego współdziałania Dyrekcji j KZ NSZZ „Solidarność”.

© Powrócili: mgr inż. Kądziołka (opalony) i pani Maria 
(prawie zdrowa.) Wraz ze Specjalistą przeszli przez „dywan 
totalny” w Gabinecie.

© Natłoku interesantów pod Gabinetem nie wytrzymują... 
włączane lecz nie wyłączane czajniki. Zespół Gabinetu nadal 
się upiera .że ważniejsi, od sprzętu są ludzie, za trzeci czaj­
nik trzeba będzie jednak zapłacić. Ale kto?...

PORADNIK BRAMKARZA (ostatni raz w formie Dekalogu);

9 „Nie kradnij” — pod Gabinetem i w samym Gabinecie 
nagminnie zmieniają właścicieli długopisy i teczki firmów- 
ki. Zawsze może być gorzej...

9 „Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu 
swemu” — to podstawa klimatu zaufania. Szczególnie mocno 
można się fałszywym świadectwem sparzyć 
Przypominam przy okazji przysłowie ludowe: 
dołki kopie...”.

® „Nie pożądaj żony bliźniego swego...” — 
kładowy zamiera. Broń Boże nie oznacza to, że kobiety szcze­
gólnie w dniach Ich św'ęta, mamy w Przedsiębiorstwie nie­
atrakcyjne. Przeszkadzają w realizacji pragnień i pożądań: 
normy moralne (nadszarpnięte) normy produkcyjne (napięte), 
wykorzystanie resztek '.rolnego czasu.na stanie w kolejkach. 
Tzw, ..organa kontroli wewnętrznej oraz panie sprzątające 
i tak swoje wiedzą.

w Gabinecie, 
„kto pod kim

tzw. seks za-

PS. „Donosy" ponarzekały ostatnio na chochoła korektor- 
skiego a same nie zadbały.o to, byw ostatniej edycji umie­
ścić numerację. O tym fakcie donosi sam na siebie

----- -------

SPROSTOWANIE

W- numerze " „Sygnałów”, w 
artykule, o Woli Ducha oklej 
wkradł się błąd; pan Janusz

SPECJALISTA

Kłosowski
tamtejszej Komisji Oddziało­
wej NSZZ „Solidarność”, wi­
ceprzewodniczącym jest — 
Tadeusz Popławski.

Za. pomyłkę •przepraszamy.

jest sekretarzem

KRZYŻÓWKA
6- ■

Bariera. Jakiż to temat na 
opowieść?. Kilka rurek, po­
przecznych prętów przymoco­
wanych, dla zabezpieczenia 
stromej krawędzi. Coż może 
w tym być ciekawego? A jed- 

piszę 
Osa- 
Pun- 
Cen- 
jest

nak... bariera, o której 
zasługuje na wzmiankę, 
dzona przy schodach do 
ktu Kontroli Ruchu koło 
irum Administracyjnego. _ 
przykładem spartaczonej do 
granic możliwości roboty. Sam 
nie wiem, czy można popełnić 
więcej błędów „w sztuce 'mon­
towania bariery”, niż uczynili 
to pracownicy Zakładu Budo­
wlanego, na tym największym 
z naszych dworców.. ', ‘

Ale przejdźmy do rzeczy. 
Oczywiście bariera osadzona 
jest w ten sposób, że ktoś..kto 
nieopatrznie się oprze może 
wraz z nią spaść z podestu, 
który ma ona zabezpieczać

Pręty w naszej obecności wyj­
mował osobiście, bez naj­
mniejszych trudności, jeden z 
pracowników rejonu, pęknięcie 
w rurce, której powinien trzy­
mać się ktoś, kto ma ochotę 
oprzeć się na barierze, napra­
wiono, poprzez włożenie do 
środka węższej rurki. Pęknię­
cie może spowodować skale­
czenie ręki. Podobnie ęresztą, 
jak skaleczenie ręki już spo­
wodował u jednego z mechą- 
hikóW'” ” ińriy niezespawany 
element, wystający ?,tej prze­
dziwnej konstrukcji. Dopraw­
dy dużo trzeba było inwencji, 
by,’ popełnić tak wiele uchy­
bień przy wykonywaniu pro­
stej w końcu czynności. 
Gratulujemy pomysłowości i 
czekamy na ofiary tego zna­
komicie pomyślanego zabez­
pieczenia.

POZIOMO: 7) Odprowadza 
ciepło z silnika, 8) Ssak z ro­
giem. 9) Obrona, 10) Podofi­
cer, 11) Imię kobiece, 12) Sta­
lowy nóż do wycinania form, 
13) Niedemokratyczna forma 
rządów, 14) Wróg metalu, 17) 
Sztuczny sen, 19) Działalność 
na, pokaz, ryzykanctwo, 22) 
Artykuł zastępczy, 23) Wyro­
by włókięnniczee, 24) Pisze 
dla potomnych, 25). Kupa gru­
zu.

ale pożywna, 16) Pojęcie oder­
wane, 17) Nie może żyć • bez 
haszyszu, 18) Kokarda dla 
tancerza, 20) Chustka na • szy­
ję, 21) Niesprawność, wada.

PIONOWO: 1) Skład apte­
czny, 2) Teraz Etiopia, 3) Mia­
sto w Hiszpanii, 4) Roślina 
włóknista, 5) Życzenie, wy­
maganie, 6) Ładunek złożony 
z różnych drobnych towarów, 
15) Nie wszystkim - smakuje,

„SYGNAŁY MPK” - Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię- 
uiorstua Komunikacyjnego w 
Krakowie Redaguje wespół: 
Maria Bu baczę wska Janina 
Dziuro, Krzysztof Gacek 
Filomena Serwin. zdjęcia 
Stanisław Makarewicz.

Adres Redakcji: MPK Kra­
ków. ul. Wawrzyńca 15 p 73.
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